
Informator parafialny, Nr 10 (287) /2026    

 

 

Informator 
parafialny 

Październik, Nr 10/2026 (287) 

Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Słupsku 
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  Słowo  
duszpasterza 

Słowo duszpasterza 

 
Chrystus wyzwolił nas, abyśmy w tej 

wolności żyli. Stójcie więc niezachwia-
nie i nie poddawajcie się  

znowu pod jarzmo niewoli.     
Ga 5,1 

 
 
Drodzy Czytelnicy! 
 
 Przez kilka miesięcy, a moz e juz  
kilkanas cie, mam okazję bywac  w 
słupskim areszcie s ledczym, gdzie 
spotykam się z jednym z osadzonych.  
Przed kaz dą wizytą, trochę z humo-
rem mo wię, z e idę do więzienia i jak 
tylko wyjdę to zrobię to czy tamto. 
Takie słowa wywołują nieraz 
us miech, albo lekkie zakłopotanie na 
twarzach moich rozmo wco w… Ż arty, 
z artami ale zawsze kiedy wychodzę 
w tego miejsca towarzyszy mi taka 
refleksja - jak dobrze, z e mam drzwi 
otwarte na wolnos c … Nie wiem jak 
dałbym radę przetrwac  w takim 
przybytku, gdzie o wszystko trzeba 
pisac  wnioski, gdzie tylko dwa razy 
w tygodniu moz na porozmawiac  
przez telefon z rodziną, gdzie kąpiel 
jest moz liwa dwa razy na tydzien . 
Trudno mi sobie wyobrazic  siebie w 
warunkach ograniczenia wolnos ci, 
bo jest ona dla mnie, ale mys lę, z e dla 
większos ci ludzi czyms  oczywistym. 
Jednak dopiero w zderzeniu z miej-
scem izolacji, odosobnienia i per-

spektywą kilku, kilkunastu lub kilku-
dziesięciu lat z ycia w takich warun-
kach nabiera znaczenia swojej bez-
cennos ci.  
 Żapewne większos c  tych, kto rzy 
przebywają w odosobnieniu takz e 
ma swoją wizję wolnos ci, ale muszą 
na nią poczekac . My ją mamy! 
 Hasło paz dziernika wyraz nie 
mo wi o tym, z e dzięki Chrystusowi, 
dzięki Jego ofierze kaz dy z nas otrzy-
mał uwolnienie od tego, co nas na co 
dzien  zniewala i z czym często sobie 
zupełnie nie radzimy. Uwolnił nas od 
grzechu, kto ry dystansuje nas od 
Boga i skazuje na potępienie. Apostoł 
Paweł motywuje nas do tego, aby-
s my nie ulegali temu, co zniewala i 
odbiera rados c  z ycia, ale abys my 
zawsze  spoglądali na Tego, kto ry 
przyszedł na s wiat aby dac  kaz demu 
i kaz dej z nas prawdziwą wolnos c ! 

  
Ż   wdzięcznos cią za Was  
i z błogosławien stwem 

 Wasz Duszpasterz 

ks. Wojciech Froehlich 

proboszcz 
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 1% 

Rozważanie 

...że podzielisz twój chleb z głodnym i 
biednych bezdomnych przyjmiesz do 
domu, gdy zobaczysz nagiego, przy-
odziejesz go, a od swojego współbrata 
się nie odwrócisz. Wtedy twoje światło 
wzejdzie jak zorza poranna i twoje 
uzdrowienie rychło nastąpi; twoja 
sprawiedliwość pójdzie przed tobą, a 
chwała Pańska będzie twoją tylną 
strażą. Gdy potem będziesz wołał, Pan 
cię wysłucha, a gdy będziesz krzyczał o 
pomoc, odpowie: Oto jestem! Gdy usu-
niesz spośród siebie jarzmo, szydercze 
pokazywanie palcem i bezecne mówie-
nie, gdy głodnemu podasz swój chleb i 
zaspokoisz pragnienie strapionego, 
wtedy twoje światło wzejdzie w ciem-
ności, a twój zmierzch będzie jak połu-
dnie, i Pan będzie ciebie stale prowa-
dził i nasyci twoją duszę nawet na 

pustkowiach, i sprawi, że twoje członki 
odzyskają swoją siłę, i będziesz jak 
ogród nawodniony i jak źródło, które-
go wody nie wysychają. 

Iz 58 7-10 
 
Umiłowani w Panu! 
 
 Kiedy odczuwamy wdzięcznos c ? 
Wtedy gdy cos  otrzymujemy, kiedy 
cos  dzieje się po naszej mys li. 
Wdzięczni jestes my  za cos , za ko-
gos …  
 Dzisiaj tez  nasze serca przepełnia 
wdzięcznos c  - i za cos , i za kogos ! Taki 
jest wydz więk s więta, kto re nazywa-
my Dziękczynnym Ś więtem Ż niw. 
Najczęs ciej przypada w pierwszą nie-
dzielę paz dziernika, ale moz e się zda-
rzyc , z e jest to ostatnia niedziela 

Wdzięczni! 

Ks. Wojciech Froehlich 

Proboszcz 
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wrzes nia. Mniejsza o to kiedy przypa-
da. Najwaz niejsze, z e jest to dzien  
okazywania wdzięcznos ci. Dobrze, z e 
jest taki dzien , ale czy to załatwia 
sprawę naszej wdzięcznos ci wobec 
Boga? Jaką refleksję, opro cz oczywi-
stej wdzięcznos ci, powinno on w nas 
wzbudzic ? To, z e mamy pod dostat-
kiem poz ywienia, nie jest dla nas 
czyms  nadzwyczajnym. Dawno minę-
ły czasy, w kto rych wszystko było to-
warem deficytowym i reglamentowa-
nym. Dzisiaj moz emy jedynie narze-
kac  na to, z e wszystko w zastraszają-
cym tem-
pie droz eje 
i z e na wie-
le rzeczy 
nas nie 
stac . Nasze 
podstawo-
we potrze-
by są jed-
nak zaspo-
kojone, nie 
przymiera-
my gło-
dem, nie 
musimy się 
martwic  czy jutro będziemy mieli co 
jes c .  
 Jest dla nas bardziej niz  oczywiste 
to, z e Pan Bo g dba o nas i za to chce-
my okazywac  Mu wdzięcznos c .  
 Dokładnie o tym czytamy w 
Ewangelii Łukasza, kiedy Jezus mo wi: 
Nie martwcie się o życie co będziecie 
jeść, ani o ciało w co się ubierzecie. Czy 
życie nie znaczy więcej niż jedzenie, a 
ciało niż ubranie. Zwróćcie uwagę na 

kruki. Nie sieją ani nie zbierają plo-
nów, nie mają spichlerza ani składnicy, 
a jednak Bóg je żywi. O ileż więcej je-
steście warci niż ptaki?  
 Śą tez  jeszcze inne aspekty Dzięk-
czynnego Ś więta Ż niw. Na jeden w 
szczego lny sposo b zwraca uwagę  sło-
wo z księgi proroka Izajasza. Przeczy-
tany fragment, moz na powiedziec , 
jest częs cią większej całos ci i dopiero  
po przeczytaniu szerszego kontekstu 
moz emy zrozumiec  lepiej te słowa. 
 Problemem w Izraelu była obłuda. 
Lud, a szczego lnie jego religijni przy-

wo dcy byli 
bardzo 
mocno 
osadzeni w 
przepisach 
prawa. 
Śtosowali 
panujące 
zasady w 
najmniej-
szych de-
talach. Jed-
ną z takich 
norm był 
post. Okre-

s lone były bardzo s cisłe zasady jego 
zachowywania. Ż przestrzeganiem 
postu związane były tez  okres lone 
nadzieje, kto rych niespełnienie przez 
Boga wywołuje wątpliwos ci: Dlaczego 
pościmy, a Ty tego nie widzisz? Dlacze-
go umartwiamy nasze dusze, a Ty tego 
nie zauważasz? Tak się staramy, a Ty 
milczysz… moz na by było sparafrazo-
wac  te słowa.  

Rozważanie 
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Rozważanie 

 Izraelici z yją w przekonaniu, z e 
ich, pełna religijnej poprawnos ci, po-
stawa powinna byc  miła Bogu, z e Bo g 
powinien byc  z nich bardzo dumny… 
Jest jednak zupełnie inaczej… ponie-
waz  ich postawa jest wyłącznie po-
zorna, brak w niej szczeros ci i praw-
dy, dlatego Izajasz wypowiada słowa, 
kto re nie tylko nie pochwalają, ale 
wręcz oskarz ają. Oto w dniu waszego 
postu załatwiacie swoje sprawy i uci-
skacie wszystkich swoich robotników. 
Oto gdy pościcie, kłócicie się i spiera-
cie, i bezlitośnie uderzacie pięścią. Nie 
pościcie tak, jak się pości, aby został 
wysłuchany wasz głos w wysokości.  
 Wiele rzeczy, takz e w kos ciele, ro-
bimy „na pokaz”. Więcej, piękniej, no-
woczes niej, coraz bardziej ekscen-
trycznie, a jednoczes nie coraz dalej 
od Ewangelii, coraz dalej od z ywego 
Śłowa, coraz dalej od Chrystusa. Dla-
tego jako przestrogę słyszymy dzisiaj 
słowa: podzielisz twój chleb z głodnym 
i biednych bezdomnych przyjmiesz do 
domu, gdy zobaczysz nagiego, przy– 
odziejesz go, a od swojego współbrata 

się nie odwrócisz. Wtedy twoje światło 
wzejdzie jak zorza poranna i twoje 
uzdrowienie rychło nastąpi; twoja 
sprawiedliwość pójdzie przed tobą, a 
chwała Pańska będzie twoją tylną 
strażą.  
 Nie post, nie umartwianie się, na-
wet nie nieustanne dziękowanie są 
Bogu miłe, ale nade wszystko nasza 
postawa miłos ci do bliz niego, nasze 
działanie na rzecz potrzebującego, 
umiejętnos c  dzielenia się z innymi 
tym co mamy. To jest włas ciwa posta-
wa człowieka postu i taki włas nie 
człowiek jest Bogu miły: gdy głodne-
mu podasz swój chleb i zaspokoisz 
pragnienie strapionego, wtedy twoje 
światło wzejdzie w ciemności, a twój 
zmierzch będzie jak południe, i Pan bę-
dzie ciebie stale prowadził i nasyci 
twoją duszę nawet na pustkowiach, i 
sprawi, że twoje członki odzyskają 
swoją siłę, i będziesz jak ogród nawod-
niony i jak źródło, którego wody nie 
wysychają.  
 Żatem  Ś więto Ż niw wzywa nas z 
jednej strony do wdzięcznos ci za 

wszystko 
co mamy, z 
drugiej do 
diakonijne-
go zaanga-
z owania. To 
zaangaz o-
wanie nie 
ma na celu 
przypisy-
wania sobie 
jakichs  za-
sług w for-
mie do-
brych 
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 uczynko w, kto re miałyby wpływ na 
nasze zbawienie, jak s wiadczą o tym 
słowa apostoła Pawła o zbawieniu z 
łaski, a nie z uczynko w, ale jest ono na-
szym obowiązkiem ze względu na 
Chrystusa i dokonane przez Niego zba-
wienie najpierw przez krzyz , a dopeł-
nione przez zmartwychwstanie.  
 W konteks cie s więta wdzięcznos ci 
za stworzenie, za otaczający nas s wiat, 
nie moz emy nie zwro cic  uwagi na to 
jak obchodzimy się z tym, co Bo g nam 
dał w zarząd.  
 Żgodnie z tym, co czytamy w biblij-
nym opisie stworzenia s wiata Bo g po-
wiedział do pierwszych ludzi: Bądźcie 
płodni, rozmnażajcie się i zapełniajcie 
ziemię, podporządkowujcie ją sobie… 
To zadanie spełniamy do dzisiaj. Cza-
sami jednak moz na odnies c  wraz enie, 
z e zapominamy o tym, z e ziemia nie 
jest naszą własnos cią, ale z e naszym 
zadaniem jest ją przekazac  kolejnym 
pokoleniom tak, jak nam przekazali ją 
nasi przodkowie. Nie wolno nam eks-
ploatowac  ziemi do granic moz liwos ci, 
bo w wielu wypadkach od tych granic 
dzieli nas bardzo niewiele. Dlatego 

wszelkie działania na rzecz zachowa-
nia s rodowiska i jego ochrony są jak 
najbardziej naszym chrzes cijan skim 
obowiązkiem.  
 Tak jak zawsze musimy zaczynac  
od „własnego podwo rka”, od własnego 
domu. To tu zaczyna się nasza troska o 
s wiat, o przyrodę, o stworzenie. Tak 
jak dbamy o nasz dom, o porządek w 
nim tak tez  będziemy albo powinni-
s my dbac  o nasz wspo lny dom, naszą 
planetę ziemię.  
Jes li my o nią nie zadbamy, to kto?  
 Wspomniałem na początku tego 
rozwaz ania, z e moz emy byc  wdzięczni 
za cos , ale tez  za kogos . Oczywis cie w 
pierwszym rzędzie tymi, za kto rych je-
stes my wdzięczni są nasi najbliz si, nasi 
rodzice, nasze dzieci, nasi dziadkowie, 
przyjaciele. W konteks cie kos cioła tez  
moz emy mo wic  o wdzięcznos ci za sie-
bie nawzajem. Niech dobry Bo g, tak jak 
obiecuje to przez dzisiejsze Śłowo, sta-
le nas prowadzi a s wiatło Jego Ewan-
gelii niech działa przez nas i wskazuje 
innym drogę wdzięcznos ci za wszyst-
ko i  naszych bliz nich. Amen.   

Rozważanie 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

 

EWANGELICKIE POMORZE 

M I E J S C A  I  L U D Z I E  

Słupsk i Pomorze Środkowe, to 
obszar, którego mieszkańcy są przywiązani 
do przestrzegania prawd biblijnych, ale i 
otwarci na nowinki religijne. Początki Refor-
macji na terenie miasta datuje się na 1517 
r., kiedy to doszło do poważnego sporu z 
miejscowym duchowieństwem w sprawach 
podatkowych. Szerzenie podglądów Lutra 
zaowocowało przyjęciem luteranizmu przez 
słupszczan w 1525 r.  

Po oficjalnym wprowadzeniu Re-
formacji Słupsk stał się miejscem pierwszej 
wizytacji kościelnej kierowanej przez J. Bu-
genhagena. Tutaj też siedzibę miała jedna z 
trzech superintendentur generalnych Pomo-
rza. 

Wiek XVIII obrodził aktywnością 
pietystów, którzy stworzyli jeden z najak-
tywniejszych na Pomorzu ośrodków tego 
ruchu. Istotną rolę w ruchu pietystycznym 
odgrywali duszpasterze z powiatu słupskie-
go. Jeden z nich P. Schimansky był herrnhu-
tystą.   

W XIX w. przychylność mieszkań-
ców wobec nowinek religijnych oraz silne 
przywiązanie do prawd biblijnych, pozwoliły 
na działalność na tym terenie postaci zna-
czących w dziewiętnastowiecznym przebu-
dzeniu religijnym, takich jak filozof F. Schle-
iermacher, czy kompozytor G. Knak. 

W latach trzydziestych i czterdzie-
stych XX w. na terenie Pomorza Środkowego 
w Kościele ewangelickim ścierały się wpływy 
faszystów i ich przeciwników. W opozycji 
wobec biskupów K. Thoma i L. Müllera dzia-
łało wielu członków Kościoła Wyznającego, 
w tym m.in. D. Bonhoeffer. 

W Informatorze Parafialnym pre-
zentujemy miejsca i osoby ważne dla dzie-
jów pomorskiego ewangelicyzmu. 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

OSIEKI LĘBORSKIE cz. 1.  
 
Zarys dziejów  
 Osieki Lęborskie (niem. Ossec-
ken) to wies  nalez ąca do sołectwa 
Kierzkowo (Kerschkow) w gminie 
Choczewo, na terenie powiatu wejhe-
rowskiego, dawniej w powiecie lębor-
skim. 
W dokumencie kos cielnym z 25 III 
1284 roku Ossecken opisane jest jako 
własnos c  biskupo w kujawskich. W 
1564 r. Ernst Weiher, starszy brat 
ewangelickiego biskupa kamien skie-
go, Martina von Weihera, kupił Osieki 
Lęborskie, kto re wczes niej nalez ały 
do klasztoru w Ż ukowie. 
 W 1605 roku Demetrius Weiher 
sprzedał wies  Georgowi von Kroc-
kow. Wioska przez ok. 2 stulecia po-
została w 
posiadaniu 
rodziny 
Krockow. 8 
XII 1726 
roku całe 
Ossecken 
spłonęło. 
Około 1784 
r. w wiosce 
istniał fol-
wark z dwo-
rem, cegiel-
nią, kazno-
dzieją, ko-
s cielnym, 5 
rolnikami, 5 chałupnikami, kowalem, 
gospodą - łącznie 34 gospodarstwa 
domowe. 
W 1804 roku folwark został przejęty 
przez członka rodziny Jasmundo w, 

kto ry sprzedał go następnie Werne-
rowi von Bu low. Majątek pozostał w 
posiadaniu rodziny Bu low do 1853 r. 
Po dalszych zmianach włas cicieli ma-
jątek przeszedł w 1861 r. na Adolpha 
von Ko llera. 
 W 1825 r. we wsi działała huta 
szkła, kto ra produkowała zielone pu-
ste i płaskie szkło oraz przezroczyste 
szkło, sprzedając około 100 tys. bute-
lek rocznie.  
Na dzien  1 IV 1927 r. majątek Ossec-
ken zajmował powierzchnię 2071 
hektaro w, a 16 VI 1925 r. okręg fol-
warczny liczył 340 mieszkan co w. 30 
IX 1928 r. wioska Ossecken została 
włączona do gminy Kerschkow, kto -
rej ostatnim (od 1939) burmistrzem 
był Max Block. 
W Osiekach w 2021 r. z yło 237 miesz-

kan co w, siedzibę ma Dom Śeniora 
„Bryza” oraz LŻŚ „Kłos” Osieki. Śołty-
sem Kierzkowa jest Laura Piotrow-
ska. 
 

Kościół i plebania ewangelicka (1930) 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

Kościół w Osieku Lęborskim 
 Osiecki kos cio ł z 1726 r. usytuow-
any został w centralnym punkcie wsi. 
Budynek kos cioła ma wysuniętą wie-
z ę o podstawie kwadratowej. Wiez a 
w swym wnętrzu zwien czona jest 
os miokątną kopułą, a 
s ciany posiadają ostrołu-
kowe nisze. Wnętrze 
wiez y dwukondygnacyj-
ne, dzwonnica z jednym 
dzwonem z lat 20-tych 
XX w. 
W jednonawowym wnę-
trzu nad nawą jak i pre-
zbiterium strop drewnia-
ny częs ciowo maskujący 
konstrukcję więz by da-
chowej. Na s cianie za-
chodniej drewniana em-
pora organowa, wsparta na czterech 
drewnianych belkach, pierwotnie 
stykająca się z emporą boczną, za-
wieszoną na s cianie wschodniej.  
 15 X 1826 r. kos cio ł otrzymał 
nowe organy. Były sfinansowane wy-
siłkiem ogo łu parafian. Co kwartał 
zbierano składki: gospodarze po 5 

Reichsgroschen, chałupnicy po 2 Rgr, 
parobkowie po 6 Fenigo w Pokaz ną 
sumę przekazał włas ciciel majątku z 
Kurowa: Carl Georg Fliessabch. Orga-
ny zakupiono w Gdan sku za 300 Re-
ichsthalero w. 

 Ołtarz prawdopodobnie powstał 
po roku 1726 r. Centralnie umiesz-
czony obraz przedstawia ukrzyz owa-
nego Chrystusa. Ponad obrazem oz-
dobny kartusz zdobiony gło wką anio-
ła na tle stylizowanej muszli oraz 
kampanulami, w polu kartusza litery 
A, P i Ω symbolizujące imię Chrystu-

sa. Po lewej stronie obra-
zu między dwoma kolu-
mienkami korynckimi 
rzez ba pełnoplastyczna 
przedstawiająca Mojz e-
sza, po prawej – rzez ba 
Jana Chrzciciela. W zwien -
czeniu ołtarza na gzymsie 
postac  figuralna Triumfu-
jącego Chrystusa. Po jego 
lewej stronie rzez ba per-
sonifikacji Wiary. Mensa 
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Empora organowa (ok. 2017)) 

Chrzcielnica (ok. 2017)
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wspo łczesnego ołtarza utworzona 
jest z XIX-wiecznej płyty nagrobnej, 
pochodzącej z cmentarza przykos ciel-
nego.  
 Po lewej stronie prezbiterium 

znajduje się 
ambona 
przys cienna, 
korpus am-
bony pięcio-
boczny o 
trzech s cię-
tych szer-
szych i 
dwo ch węz -
szych zdo-
bionych u 
dołu lam-
brekinem W 
szerszych 
płycinach 
płaskorzez -
by z przed-
stawieniami 
Chrystusa w 

Ogro jcu oraz Jonasza z wielorybem. 
 Najciekawszym i najstarszym za-
chowanym elementem wyposaz enia 
s wiątyni jest os mioboczna chrzcielni-
ca z piaskowca gotlandzkiego. Jej po-

chodzenie badacze datują na XV 
w., nie moz na wykluczyc  jednak, 
z e pochodzi juz  z XIII-XIV w. Ozdo-
biona jest naiwnymi motywami, 
kto re przedstawiają czteropłatko-
wy kwiat obok kielicha kwiatowe-
go, lis c  akantu i lis c  ro z y, kroczące-
go zająca, lilię heraldyczną, lilię 
heraldyczną z łodygą, jez dz ca nad 
siedzącym zającem, lisa ponad 
gęsią. Podobne motywy oraz styli-
styka wykazują podobien stwa do 
zdobnictwa w dawnym pan stwie 
krzyz ackim.  
 

Parafia ewangelicka 
 Pierwsza wzmianka o wiosce z 
1284 r. wymienia się kapłana Jacobu-
sa. Przypuszcza się, z e pierwsza s wią-
tynia powstała juz  za czaso w Ottona z 
Bambergu. Najstarsza znana budowla 
kos cielna była z drewna. W kos ciele 
nie było ławek, jedynie włas ciciele 
mieli zapewnione miejsca do siedze-
nia w pobliz u ołtarza. Parafia podle-
gała biskupom włocławskim. Ernest 
Weiher osadził w Osiekach pastora na 
stałe, gdyz  Reformacja juz  wczes niej 
objęła Osieki. Katolicy i ewangelicy 
rywalizowali o kos cio ł, kto ry podczas 
tych sporo w podupadł. E. Weiher po-
wro cił na łono Kos cioła katolickiego 
w 1585 r., ale Osieki pozostały w rę-
kach protestanckich. W latach 1608 i 
1621 odnotowano, z e kos cio ł był w 

A
m

b
o

n
a 
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Chrzcielnica (ok. 2017) 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

bardzo złym stanie. 
 W 1621 r. Georg von Krockow 
przejął wyłączny patronat nad para-
fią i wybudował nowy kos cio ł. Że sta-
rego kos cioła wykorzystano misę 
chrzcielną i dzwon. W 1726 r. dwo r 
oraz kos cio ł zostały powaz nie znisz-
czone przez poz ar. Ż budynku kos cio-
ła pozostała jedynie podstawa wiez y.  
Ponowny poz ar w 1811 r. strawił 
m.in. plebanię i nieco nadpalił kos cio ł 
i az  do lat 70. XIX w. stan osieckiej 
s wiątyni budził wiele zastrzez en . 
Przeprowadzenie remontu było bar-
dzo trudne, z e względu na ogrom 
koszto w. Żachowała się trwająca ok. 
30 lat i licząca 242 listy koresponden-
cja pomiędzy radą parafialną a staro-
stą oraz pomiędzy starostą a nad-
rzędnymi władzami kos cielnymi w 
Koszalinie i odpowiednimi władzami 
Kos cioła w Gdan sku.  
 W roku 1866 parafia osiecka obej-
mowała 24 miejscowos ci z 4005 du-
szami. W osieckim kos ciele w XIX w. 
dwa lub trzy razy do roku odprawia-
no naboz en stwa dla polskojęzycz-
nych wiernych, mimo urzędowego 
zakazu uz ywania języka polskiego. W 
1835 r. uczęszczało na nie około 800 
oso b, w latach 50. XIX w. było ich 200. 
 W marcu 1887 r. parafia skupiała 
mieszkan co w 29 wsi z 7 osadami i 
wieloma niewielkimi wybudowania-
mi. Ż tej rozległej parafii w 1889 r. 
wydzielono miejscowos ci: Toliszczek 
(Burgsdorf), Gniewinko (Gnewinke), 
Bychowo (Bychow), Perlino (Gr. Per-
lin) i Perlinko (Kl. Perlin), kto re zo-
stały przydzielone parafii Gniewino 

(Gnewin).  
 W 1903 roku mieszkan cy Ciekoci-
na (Żackenzin), Śasina (Śaszin), fol-
warku „Belle-Alliance” (Piękne Przy-
mierze”), Kurowa (Kurow), Choczew-
ka (Chottschewke), Śłajszewa 
(Śchlaischow), Biebrowa (Bebberow) 
zostali objęci opieką przez parafię 
luteran ską Ciekocino (Żackenzin). 
2 IX 1904 roku w Wierzchucinie 
(Wierschutzin) konsekrowano nowo 
wybudowany kos cio ł, kto ry stał się 
siedzibą zboru filialnego. 
 Do 1945 r. do Parafii luteran skiej 
w Osiekach Lęborskich nalez eli ewan-
gelicy z Choczewa (Gotendorf, do 
1937/38 Chottchow), Jackowo 
(Jatzkow), Kierzkowa (Kerschkow), 
Kopalina (Koppalin), Lublewa Lębor-
skiego (Lu blow), Lubiatowa 
(Lu btow), Prusewa (Pru ssau), Śłu-
chowa (Śchlochow), Wierzchucina 
(Wierschutzin), Białogo ry 
(Wittenberg) i Ż elaznej 
(Hohenwaldheim, do 1937/38 Żela-
sen). 
 Po wkroczeniu Armii Czerwonej 
plebania słuz yła Rosjanom do prze-
trzymywania aresztowanych Niem-
co w, a opiekę nad parafianami przeję-
ła pastorowa Erna Benkendorff (z ona 
ks. Wernera Benkendorffa z Ciekoci-
na). Do kon ca 1945 r. w pozbawio-
nych duchownych parafiach Ciekoci-
no, Śasino i Osieki odprawiała nabo-
z en stwa i zajmowała się pomocą cha-
rytatywną i społeczną. 
 
 

Jan Wild 
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Prezent pod Choinkę  

  

 
 



Informator parafialny, Nr 10 (287) /2026  15 

 

 

 
Zapraszamy 



 16 Informator parafialny, Nr 10 (287) /2026  

 

 

 
O tym, co za nami 

Plener malarski 

Od 24 do 28 sierpnia w Śwołowie 
odbył się pierwszy międzynarodowy 

plener malarski. Uczestniczyły w nim 
członkinie Klubu KAWON oraz artyst-
ki i artysta z Niemiec z Koła Przyjacio ł 
Śztuki w Żehdenick. Efektem kilkud-
niowego spotkania są prace, kto re 
znajdą się w kalendarzu  s ciennym na 
2027 rok. Projekt odbył się dzięki 
dofinansowaniu z Kos cioła Po łnoc-
nych Niemiec (Pommerscher Kir-
chenkreis).  

Ekumeniczne Wakacje  

W dniach 31 sierpnia - 2 wrzes nia br. 
realizowany był projekt pt. Ekume-
niczne Wakacje - Polska Wschodnia. 
Tym razem grupa oso b z niepełno-
sprawnos ciami ze Śłupska, Lęborka i 
Wejherowa udała się do Lublina i Ża-
mos cia. W programie wyjazdu znala-

zło się zwiedzanie Kazimierza Dolne-
go nad Wisłą, Lublina gdzie uczestni-
cy brali udział w warsztatach piecze-
nia cebularza, zwiedzili Muzeum Wsi 

O tym, co za nami 
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Lubelskiej oraz renesansowego Ża-
mos cia. W  trakcie pobytu uczestnicy 
wysłuchali dwo ch prelekcji ekume-
nicznych. Pierwszej w cerkwi greko-
katolickiej w lubelskim skansenie, 
kto rą wygłosiła p. Oksana Basaraba, 
drugiej w Parafii Ewangelicko-
Augsburskiej w Lublinie, kto rą zapre-
zentował ks. Grzegorz Brudny. Po 
prelekcji uczestnicy zostali ugoszcze-
ni ciastem i kawą.  

Dzięki dobrej lokalizacji hotelu (Dom 
na Podwalu) uczestnicy mogli korzy-

stac  z wieczornych atrakcji starego 
miasta Lublina. Po wizycie w Lublinie 
trasa wycieczki wiodła do Żamos cia 
gdzie uczestnicy z przewodnikiem 

zwiedzili miasto a na koniec spoz yli 
posiłek w Ormian skich Piwnicach. W 
drodze powrotnej na Pomorze mieli-
s my niepowtarzalną okazję gos cic  u 
jedynej w Polsce rodziny Amiszo w -  

Anity i Jacoba Martino w mieszkają-
cych niedaleko Janowa Lubelskiego. 
Razem z nimi było czworo ich dzieci 
Ruben, Śtefan, Żosia i Ilona. Moglis my 
się dowiedziec  o wyznawanych przez 
nich zasadach i o tym jak z yje się tak 
„egzotycznej” rodzinie w Polsce.  

Projekt Ekumeniczne Wakacje Polska 
Wschodnia został dofinansowany 
przez Pomorski Urząd Marszałkowski 
w Gdan sku oraz Diakonię Polską.  
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O tym, co za nami 

Łupawska Megaorientacja 

W sobotę, 5 wrzes nia, na zaproszenie 
Nadles nictwa Łupawa kilkoro na-

szych parafian uczestni-
czyło w Łupawskiej Me-
gaorientacji, kto ra pole-
gała na wędro wce przez 
las i zdobyciu naklejek 
w okres lonych punk-
tach trasy. Organizato-
rzy  dołoz yli wszelkich 
staran , aby wszystko 
przebiegło bezpiecznie i 
zgodnie z regulaminem, 
ale przede wszystkim 
by wszyscy mieli mega 
rados c  z wydarzenia. Na koniec na 
wszystkich czekał gorący posiłek. 
Pogoda nie nalez ała do najlepszych, 
ale wydarzenie moz na uznac  za jak 
najbardziej udane. Żapraszamy więk-
szą liczbę uczestniko w z naszej Para-
fii na przyszły rok.  

Wycieczka do Jasienia 

Kolejna, tym razem kilkugodzinna, 
wycieczka w ramach projektu Samo-

dzielni i Aktywni IV 
miała miejsce do 
Jasienia. Uczestni-
kami wycieczki byli 
członkowie Klubu 
KAWON oraz kilko-
ro naszych para-
fian. Jasien  jest 
pięknie połoz oną 
wsią nad jeziorem 
o takiej samej na-
zwie. Przy okazji 
pobytu w Jasieniu 
moglis my zwiedzic  

najstarszy (poewangelicki) kos cio ł o 
konstrukcji szachulcowej na ziemi 
bytowskiej, gdzie kurator naszej  pa-
rafii i historyk Jan Wild przekazał 
kilka informacji o historii kos cioła. Od 
1945 roku kos cio ł słuz y wspo lnocie 
rzymskokatolickiej i jest kos ciołem 
filialnym Parafii w Rokitach. Po zwie-
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dzeniu  kos cioła wszyscy udali się do 
miejscowej Rybakówki mieszczącej 

się na samym brzegu jeziora na obiad. 
Śprzyjająca piękna pogoda dopełniła 
całą wycieczkę, z kto rej wszyscy wro -
cili w bardzo dobrych nastrojach. Wy-
jazd odbył się dzięki dofinansowaniu 
z PFRON.  

Forum Kobiet Luterańskich 

W dniach 18–20 wrzes nia 2026 
roku Ło dz  stała się ogo lnopolskim 
centrum spotkan  ewangelickich 
kobiet. Gos cinne progi Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej s w. 
Mateusza przy ul. Piotrkowskiej 
otworzyły się dla blisko 150 
uczestniczek, kto re przyjechały z 
całego kraju – reprezentując 
wszystkie diecezje naszego Ko-
s cioła, a takz e zaprzyjaz nioną de-
legację kobiet z Kos cioła Ewange-
licko-Reformowanego. 

Trzydniowe spotkanie upłynęło 
pod wspo lnym hasłem: „NowaJa – 
nie z mojej siły, lecz z Boga”, za-
czerpniętym z Księgi Objawienia 
s w. Jana (21,5): „…oto wszystko 
nowym czynię”. 

Wydarzenie zainaugurowały w piątek 
warsztaty teatralne („Śiła KobieTY”) , 
kto re dały przestrzen  do ekspresji 
emocji i odkrywania wewnętrznej 
pewnos ci siebie. Następnie uczest-
niczki miały okazję poznac  wielokul-
turową historię Łodzi podczas space-
ru z przewodnikiem. Natomiast wie-
czorem miał miejsce panel prowadzo-
ny przez Annę Olek pos więcony figu-
rom biblijnym, kto ry wprowadził 
uczestniczki w czas integracji i budo-
wania wspo lnoty pod hasłem 
„poznajMY się”. 

Kluczowym punktem sobotniego pro-
gramu był wykład gło wny, kto ry wy-
głosiła bp Paulina Hławiczka-
Trotman, Żwierzchniczka Kos cioła 



 20 Informator parafialny, Nr 10 (287) /2026  

 

 

O tym, co za nami. 

Luteran skiego w Wielkiej Brytanii. W 
swoich rozwaz aniach poruszyła te-
mat Boz ej łaski jako siły pozwalającej 
stawiac  czoła z yciowym pęknięciom, 
kryzysom i szukaniu nowej toz samo-
s ci w Bogu. 

Śobotnie popołudnie wypełniły inten-
sywne warsztaty tematyczne. Uczest-
niczki mogły pracowac  w ramach 
czterech odmiennych, inspirujących 
sekcji: 

(„NowaJa w s wietle Śłowa”) – ks. Hali-
na Radacz przybliz yła losy kobiet bi-
blijnych w momentach ich z yciowych 
zwroto w; 

(„NowaJa – 
Her Śtory”) – 
Agnieszka 
Godfrejo w-
Tarnogo rska 
moderowała 
międzypokole-
niową dysku-
sję o roli i hi-
storii kobiet w 
Kos ciele; 

(„NowaJa – od 
s rodka”) Beata 
Wolfram-
Krukowska 
skupiła się 
woko ł zrozu-
mienia własnych potrzeb, uczuc , gra-
nic oraz mechanizmo w obronnych - 
Gdzie kon czę się ja, a zaczynają ocze-
kiwania innych?; 

(„NowaJa – z kawałko w w całos c ”) ks. 
Katarzyna Rudkowska poprowadziła 

warsztat kreatywny z filcowania na 
sucho z mottem: „nie kaz da przemia-
na musi zaczynac  się od sło w. Czasem 
potrzebujemy ciszy, koloru, dotyku i 
chwili skupienia, by zobaczyc , co w 
nas chce się ukształtowac  i powoli 
układa się na nowo”. W tym inspirują-
cym warsztacie udział wzięła grupa 
kobiet z naszej parafii. Powstały 
wspaniałe, pełne koloru obrazy. Oka-
zało się, z e praca manualna z luz nymi, 
niepozornymi wło knami filcu stała 
się namacalną, głęboką metaforą z y-
ciowych przemian. Wspo lnie odkry-
wałys my, jak z rozproszonych kawał-

ko w codziennos ci powoli kształtuje 
się trwała, nowa i spo jna całos c . 

Żjazd zakon czył się w niedzielę uro-
czystym naboz en stwem z Komunią 
Ś więtą w kos ciele s w. Mateusza. Śłuz -
bę ołtarzową i Śłowo Boz e zwiasto-
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wały obecne na Forum duchowne, a 
podniosłe kazanie wygłosiła bp Pauli-
na Hławiczka-Trotman. 33. Forum 
Kobiet Luteran skich pozostanie w 
pamięci uczestniczek jako czas nie-
zwykłej kobiecej energii, głębokich 
rozmo w, wzajemnego wsparcia oraz 
duchowego pokrzepienia. Dziękuje-
my organizatorom z Śynodalnej Ko-
misji ds. Kobiet oraz ło dzkiej parafii 
za wspaniałe przygotowanie tego 
logistycznego i duchowego przedsię-
wzięcia. Do zobaczenia za rok! 
Uczestnictwo delegatek ze Śłupska 
zostało wsparte finansowo ze Ś rod-
ko w Diakonie Mecklemburg-
Vorpommern. 

A. Lis 

Konfirmacja w Dublinie  

W 16. niedzielę po Tro jcy Ś w. 
(20.09) w luteran skim ko-
s ciele Śt. Finians w Dublinie 
odbyła się konfirmacja Mile-
ny i Dawida. Młodzi ewange-
licy mieszkający w Irlandii, 
po rocznym kursie przygoto-
wawczym (online) złoz yli  
swoje konfirmacyjne s lubo-
wanie  i wyznanie wiary.  Na 
dalszą drogę z yczymy im Bo-
z ego błogosławien stwa i tego 
aby wiara i zaufanie Bogu 
zawsze odgrywały waz ną 
rolę w ich z yciu. Polskie na-
boz en stwa  ewangelickie w 
Dublinie odbywają się  we-
dług  harmonogramu umiesz-
czonego na stronie 
www.dublin.luteranie.pl 

Diecezjalna Konferencja  
Duchownych 
 
W parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Turku odbyła się wrzes niowa Die-
cezjalna Konferencja Duchownych. Po  
raz pierwszy oficjalnie jako duchow-
na Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej 
udział w niej wzięła ks. Adriana Ga-
brys  z Leszna. Ws ro d omawianych 
temato w były sprawy biez ące jak 
ro wniez  przygotowania do wydarzen  
na  terenie DPW takich jak Ś niadanie 
dla Kobiet, OŻME, Śynod Diecezjalny, 
Prezent pod Choinkę itp. Konferencja 
odbyła się w miejscowej pastoro wce 
przy zabytkowym kos ciele Łaski Bo-
z ej, a przewodniczył jej biskup Diece-
zji Pomorsko-Wielkopolskiej ks. bp 
Marcin Hintz.  
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Humor z befką 

W młodym małz en stwie mąz  prawie całą pensję oddawał z onie na wydatki 
domowe. Aby pieniądze były racjonalnie wydawane, z ona pod koniec miesiąca 
przedstawiła listę swoich wydatko w. Męz a zastanowiła jednak pozycja: "500 zł 
na cele religijne". Żapytał więc z ony, co to były za cele. W odpowiedzi usłyszał: 
Mo j nowy kapelusz na Ś więta Boz ego Narodzenia.  
 

*** 
Na katechezie (katolickiej) ksiądz pyta dzieci: 
- Jaki jest pierwszy sakrament? 
 - Małz en stwo - odpowiada dziewczynka 
 - A włas nie, z e nie, bo chrzest - odpowiada ksiądz 
- O nie, proszę księdza - protestuje uczennica - Ja pochodzę z porządnej rodzi-
ny, u nas najpierw jest małz en stwo, a dopiero potem chrzest!  
 

*** 
Ksiądz pyta  dzieci na lekcji religii: - Kto to jest: Bo g Ojciec, Śyn Boz y i Duch 
Ś więty? A dzieci cho rem: - Ich Troje...  
 

*** 
Kło tnia małz en ska:  
- Kiedy za ciebie wychodziłam, musiałam byc  s lepa i głucha! - złos ci się z ona.  
- No i widzisz, kochanie, z jakich cięz kich przypadłos ci wyzdrowiałas  przy 
mnie...  

 
*** 

Czego uczy nas przypowies c  o robotnikach w winnicy, z kto rych kaz dy otrzy-
mał jednakową zapłatę, bez względu na to, czy przyszedł o godzinie pierwszej, 
czy dopiero o jedenastej? - pyta katecheta na lekcji religii.  
Ż eby się za bardzo nie spieszyc  do pracy.  
 

*** 
Na lekcji religii katecheta krzyczy na Jasia: 
– Two j tatus  będzie miał przez ciebie siwe włosy! 
Jasiu na to, jak gdyby nigdy nic: 
– Ale się będzie cieszył! Teraz jest łysy!  

Humor z befką 
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Na tych stronach Informatora Parafialnego publikowane będą artykuły, 
informacje, ciekawostki, recenzje i inne teksty przygotowane przez szersze 
grono autorek/autoro w z naszej Parafii. Wraz z grupą Kobiety w Akcji za-
praszamy do redagowania teksto w dotyczących Waszych zainteresowan  
związanych z wiarą, kos ciołem, wspo lnotą, czy tez  Waszym dos wiadcza-
niem Boga i Jego stworzenia, kto rymi chcielibys cie się podzielic  z czytelni-
kami Informatora Parafialnego. Materiały do kolejnego numeru przyjmuje-
my do kaz dego 20-go dnia  poprzedniego miesiąca. Żapraszamy do syste-
matycznej wspo łpracy!  

Co nam w duszy gra 

Empatia  
 

 
Tulisz tęsknotę  
za człowieczym sercem 
przy dz więku łzy drz ącej 
diamentową wstąz ką  
opadającej. 
 
Wyczekujesz sło w 
cichej uwaz nos ci 
do ust podawanych 
z lekko słodką nutą 
lecz zapomnianych. 
 
Wypruwasz szeptem 
szkarłatną serca nic  
splątaną z nadzieją  
na s wiat powro cic . 
 

A. Lis 

Co nam w duszy gra 
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 We wrzes niu wspo łczesna Śkan-
dynawia pogrąz yła się w głębokiej, 
szczerej z ałobie, gdy s wiat obiegła 
nagła wiadomos c  o odejs ciu Jego Kro -
lewskiej Mos ci kro la Haralda V. Choc  
od tego niezwykle bolesnego momen-
tu minął juz  dokładnie miesiąc, pa-
mięc  o ukochanym monarsze pozo-
staje z ywa w sercach miliono w pod-
danych. Ś mierc  kro la zmusiła Norwe-
go w do głębokiej refleksji nad istotą 
ich własnej toz samos ci narodowej 
oraz nad unikalną rolą, jaką korona 
odgrywa we wspo łczesnym s wiecie. 
Harald V zapisał się w historii nie 
jako odległy, wyniosły władca, lecz 
jako niezwykle aktywny i szczerze 
zaangaz owany uczestnik codziennego 
z ycia społecznego. Jego nieustanna 
aktywnos c  w sprawach obywateli 
przejawiała się w licznych inicjaty-
wach charytatywnych, wspieraniu 
edukacji oraz głębokim szacunku dla 
mniejszos ci narodowych. Istotnym 
filarem jego wieloletniej działalnos ci 
była takz e oficjalna i osobista aktyw-
nos c  w ramach ewangelicko-
luteran skiego Kos cioła Norwegii, 
gdzie przez dekady pełnił funkcję 
formalnej głowy Kos cioła, a po refor-
mach konstytucyjnych pozostał jego 
zdeklarowanym opiekunem oraz 
symbolem religijnej ciągłos ci pan -
stwa. 

 Ogromne poruszenie narodu po 
stracie monarchy ukazało bezprece-
densową więz  łączącą dynastię ze 

społeczen stwem. Przed Pałacem Kro -
lewskim w Oslo wyrosło prawdziwe, 
zapierające dech w piersiach morze 
kwiato w, płonących zniczy i osobi-
stych listo w poz egnalnych. W me-
diach oraz na ulicach norweskich 
miast zaczęły krąz yc  setki poruszają-
cych wspomnien  zwykłych obywateli. 
Ludzie z rozrzewnieniem opowiadali 
o kro lu, kto ry bez cienia sztucznego 
dystansu potrafił łowic  z nimi ryby na 
otwartym morzu, rozmawiac  o co-
dziennych troskach i serdecznie z ar-
towac  z napotkanymi na szlaku prze-
chodniami. To włas nie ta naturalna 
bezpos rednios c  sprawiła, z e Harald V 
cieszył się niezmiennie potęz nym, 
niesłabnącym poparciem społecz-
nym, udowadniając całemu s wiatu, iz  
autorytetu wspo łczesnego władcy nie 
buduje się na strachu, lecz na blisko-
s ci i wzajemnym szacunku. 

 Żrozumienie fenomenu norwe-
skiej korony wymaga jednak spojrze-
nia na jej głębokie, historyczno-
religijne korzenie. Warto zauwaz yc , 
z e kro lowie w Norwegii nie są koro-
nowani od 1806 roku, lecz podlegają 
uroczystemu obrzędowi konsekracji, 
zwanemu „volsing”. Ta wyjątkowa 
tradycja religijna ma swoje serce w 
monumentalnej, gotyckiej katedrze 
Nidaros w Trondheim, kto ra histo-
rycznie stanowi duchowe centrum 
kraju. Podczas ceremonii konsekracji 
monarcha nie wkłada korony na gło-
wę jako symbolu absolutnej władzy 

Król bliski ludziom i Bogu.  
Fenomen współczesnej monarchii norweskiej. 
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politycznej. Żamiast tego kro l klęka 
skromnie przed ołtarzem, a gło wny 
biskup Kos cioła Norwegii udziela mu 

uroczystego błogosławien stwa, sym-
bolicznie powierzając jego rządy Bo-
skiej opiece oraz zobowiązując go do 
wiernej słuz by całemu narodowi. 

 Wspo łczes nie ten religijny rytuał 
zyskuje zupełnie nowe, absolutnie 
kluczowe znaczenie. W dobie postę-
pującej laicyzacji i sekularyzacji za-
chodnich społeczen stw, uroczysta 
konsekracja nowego kro la stanowi 
jedno z najwaz niejszych narzędzi 
utwierdzenia roli luteran skiego Ko-
s cioła Norwegii w przestrzeni pu-
blicznej. Choc  formalny rozdział Ko-

s cioła od pan stwa stał się faktem, 
sakralny wymiar instytucji monarchii 
sprawia, z e tradycja luteran ska wciąz  
pozostaje najwaz niejszym kulturo-
wym spoiwem całego narodu. Kro l 
jako osoba konsekrowana niezwykle 
skutecznie łączy dawną przeszłos c  z 
nowoczesną teraz niejszos cią, przypo-
minając mocno zlaicyzowanemu spo-
łeczen stwu o chrzes cijan skich funda-
mentach jego etosu i toz samos ci. 

 Co ciekawe, materialne symbole 
tej władzy ro wniez  trwale powiązano 
z historyczną stolicą duchową kraju. 
Żgodnie z wyraz nym z yczeniem 
pierwszego nowoz ytnego kro la nor-
wesko-szwedzkiego, Karola Jana, nor-
weskie regalia kro lewskie, w tym ko-
rona, berło i jabłko, są na stałe prze-
chowywane w Trondheim, a nie w 
politycznej stolicy. To symboliczne 
rozdzielenie cennych insygnio w od 

Co nam w duszy gra 

Katedra Nidaros w Trondheim –         
duchowe centrum Norwegii  
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codziennego centrum władzy w Oslo 
dobitnie podkres la, z e suwerennos c  
pan stwa ma wymiar wyz szy, zakorze-
niony w bogatej historii oraz sakral-
nej tradycji Nidaros. 

 Ostatecznie największą siłą nor-
weskiej monarchii pozostaje jej zdu-
miewająca, autentyczna zdolnos c  do 
bycia blisko zwykłych ludzi, co wy-
raz nie wyro z nia ją na tle innych euro-
pejskich dworo w. W Norwegii nie 
spotka się monumentalnych płoto w, 
potęz nych zasieko w ani uzbrojonych 
straz niko w odgradzających rezyden-
cje kro lewskie od obywateli. Monar-
cha i jego rodzina regularnie uczestni-
czą w ogo lnospołecznych, otwartych 

naboz en stwach i uroczystos ciach 
pan stwowych, siedząc ramię w ramię 
ze zwykłymi ludz mi, a nie wyłącznie 
w otoczeniu wyselekcjonowanych, 
elitarnych gos ci. Ta wyjątkowa, pełna 
zaufania otwartos c  wspaniale legity-

mizuje instytucję monarchii w nowo-
czesnym, dynamicznym s wiecie, jed-
noznacznie pokazując, z e kro l jest 
z ywym symbolem jednos ci narodo-
wej, kto ry potrafi skutecznie zinte-
growac  sekularne społeczen stwo wo-
ko ł tradycyjnych wartos ci chrzes ci-
jan skich oraz demokratycznych. Po-
nadto, ta unikalna więz  udowadnia, z e 
tradycja i nowoczesnos c  mogą wspo ł-
istniec  w pełnej harmonii.  

Kamil Basin ski 

Co nam w duszy gra 

Płaszcz koronacyjny 
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Plan nabożeństw na październik/Listopad 2026 

DZIEŃ SŁUPSK D SŁUPSK PL LĘBORK 

04.10 

Ś więto Ż niw 
12.00 10.30  

11.10 

19. po Tro jcy Ś w. 
 10.30 8.30 

18.10 

20. po Tro jcy Ś w. 
 10.30   

25.10 (zmiana czasu!) 

21. po Tro jcy Ś w. 
 10.30 8.30 

31.10 

Ś więto Reformacji 
 17.00  

01.11 

22. po Tro jcy Ś w. 
 10.30  

08.11 

3. niedziela przed kon cem RK 
 10.30  

15.11 

Przedostania niedziela RK 
 10.30 8.30  

22.11 

Niedziela Wiecznos ci 
 10.30  

 29.11 

1. N. Adwentu 
 10.30 8.30 

 

ZAPLANOWANE SPOTKANIA I WYDARZENIA 

Data Godz. Wydarzenie Miejsce 

03.10 10.00 Diecezjalne Ś niadanie Kobiet Torun  

14.10 19.00 Koncert Muzyczne Wieczory kos cio ł 

17.10 10.00 Śprzątanie ŚCDiD Traugutta 16 

31.10 18.15 Śpotkanie w Herbaciarni 
Śpichlerz 
Richtera 


